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Pismo poświęcane sprawia robotników i iałeiigencji pracujące
osa p n ia s n  

H&igsntis I t t i l  
ns p w i^ l» 1.259
Zigrsnieą * 2509
Z a  odnoszenie doli­
cza się m iesięcznie 

100 M k .

A dnrtnlfitrAclá otwarta od g. 9 rano
smiiiimw ^   ̂ wlccsoresL
R e d a k to r p r z y j m u j *  w e w ta a M  1 p ią tk i 

. - r  od * —  T w iee ssram . r-

Eeferetarja* R e d a k c ji o tw a rty  dła p i -
bDczności ed «— 8 w ie é z. e ? d zi»n tó s .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
P i w ł  t e k s te m  m k . ISO,— 
w  tc k ic ie  m i t  200 .— re k la ­
m y  m k . 100.— •, n e k ro lo g i  
ja k . 80— , k o m u n ik a ty  
k Ł  90, * w y c m jn e  ra k . !>0 
h  w lttsz  n o sn p ire lo -jry  

je d n o b u o o v y . 
O g te sz e c i#  d ro b n e  15 mV. 
aa  w y r a z ,  d la  p o j s u k u h -  
e y e li p ra c y  o ra *  zaęrub la- 

n e  d o k u n e a ty  iak . 10. 
O g ła s s e n ia  *»m IeJsco  r e  o 
50  p io e . d r o łe j .  —  Z a g ra ­
n iczne  100  p ro s . d ro ia j .  
O g ło s z e n ia  n a i i y l a n e  po 
g . 6  w ie c * . 50  p ro c . d r o i 5 ).

E a t ć a  n o w *  p o ć w y if c s  
« te i r lą B i i j a  J b Ł p r z y J $ U  
c g ł c i E i t l a  od  d n ia  z m ia -  
i ;  c e n  bo*  n p r a e d n ie g a  

z a w ia d o m ie n ia .

nlenad«!*<iyeSi d o i r a t a i
Kie sw ra a S .

A fty k m łj b a *  c a s a e t c s i s  h o s a r a ^ s a  « ' . r a m i  
—  —  — t ą  z a  b e j j ł s t a s .  — —  —

1 &.kej& i RírJ'.'.i5íistracla Przejazd Na 8,
«toan

T E L E F 3 9  Jtt ££, Ksstsgzak-rtf? i*. K. 3. 33 H

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Prsca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanieach. Zam kowa Mr. 15.
gJJ!l!!3g '1C

Z e b r a n i ©  W a l n e
Stowarzyszenie byłych Więźniów Politycznych,

zwołuje w niedziolQ dnia 24 września o godzinie 3 po południu 
w  sali Okręgowej Komisji Związków Zawodowych, Dzielna ¡Ns 50.

U prasza  się o j a k  najl iczn ie jsze  i p u n k tu a ln e  przybycie członków i w szy­
s tk ich  byłych więźniów politycznych, byłych okupacyj Rosyjskie j i N iem ieckie j.

Z A R Z Ą D .

P r z e d  isySsorasnB,
Liofta państwowa KPR.

WARSZAWA. 21. (wł). Dziś 
Wpłynęła do Generalnego Komisa­
riatu wyborczego lista Nr. G Rad 
Ludowych, oraz

Ni 7
Narodowej Partji Robotniczej. Na 
^•ele tej listy znajdują się kol. kol. 
Chądzyński, Wachowiak, Pichna, 

•j. j WikSzkiewicz, Hertz, Rcguszczak.

■ O ■h.r.riki © r j e n t a c y f n o .
.Tak s ię  d o w i a d u j e m y ,  K o m e n d a  P o -  

l i ' j i  P a ń s t w o w e j  m .  Ł o d z i  w y d a ł a  r o z -  
P -;i . , r t d z e n i o  d o  w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i ,  
k t ó r z y  d o t y c h c z a s  n i e  o d e b r a l i  z  o d n o ś ­
n y c h  b i u r  k o m i s y j  o b w o d o w y c h  k a r t e k  
W y k a z u j ą c y c h  p r z y n a l e ż n o ś ć  d a n e j  p o s e ­
sji d o  o d n o ś n e g o  o b w o d u  w y b o r c z e g o ,  
by n a t y c h m i a s t  o d e b r a l i  w y ż e j  w y m i e ­
c i o n e  k a r t k i  i w y w i e s i l i  w  b r a m a c h  d o -  
Bl<5vv n a  w i d o c z n e m  m i e j s c u .  ( l o t )

$ 4 « n « a w » i? k ©  Z w .  f i3 ® |© t« » ó w  
F a b r y c z n y c h .

W  z w i ą z k u  z  k ł a m l i w ą  n o t a t k ą  w  
258 „ K u r i e r a  Ł ó d z k i e g o “ ,  d o t y c z ą c ą  

s t a n o w i s k a  Z w .  M a j s t r ó w  F a b r .  w  s p r a ­
n i e  w y b o r ó w , \  . d o w i a d u j e m y  się  z e  s t r o ­
f y  m i a r o d a j n e j ,  ż e  n a  z e b r a n i u  n i e d z i e l -  

k t ó r e  b y ł o  w  m y ś l  u c h w a ł y  p o ­
p r z e d n i e g o  z e b r a n i a  —  d e c y d u j ą c e m ,  p o ­
s t a n o w i o n o  p r z y  t a j n e m  g ł o s o w a n i u  w i ę -  

o ś c i ą  1 0 3  g ł o s ó w  z g ł o s i ć  a k c e s  d o  
« ¿ r o d o w o - U o b o m i c z e g o  K o m i t e t u  W y ­
b o r c z e g o  (NPR). Z a  PPS. o p o w i e d z i a ł o  
®'Q aa g ł o s ó w ,  z a  C h .  D — 6 7  g ł o s ó w .

» O h o j3 « 3 5 q  “ s w y js a s ^ a  e i ę  p .
¿.̂ ><£¿¡.1 ¿i*u8£i€j£5. x

W  J\& 2 5 7  c e n t r a l n e g o  o r g a n u  e n -  
®ecji, „ G a z e t y  W a r s z a w s k i e j “  c z y t a m y :  

- D z i a ł a c z e  C e n t r u m  r o z g ł a s z a j ą  n a  
P r o w i n c j i ,  j a k o b y  m i e d z y  w ł a d z ą  n a c z e l -
11 h  C l i r s c ś c i j a ń o k l e g o  z w i ą z k u  j e d n o ś c i  
N a r o d o w e j  ¿i p o s ł e m  S k u l s k i m  s t a n ą i  b y ł

• | a kt- o  w z a j e m n e m  n i e z w a l c z a n i u  s i ę  
* y i ą z k u  j e d n o ś c i  i  C e n t r u m .  W i e ś c i  te 

o d p o w i a d a j ą  p r a w d z i e “ .
,  J u k  w i d a ć  z  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  k o n - . 
* u r $ n > j y j n a  w a l k a  w y b o r c z a  p o m i ę d z y  
e?ic> ić k ą  „ c h j e n ą “  a j e j  n i e p r a w e  in d z i e ­
g c i o m  „ c e n t r o w c e m “ z a c z y n a  r o z p a l a ć  
* łę n a  d o b r e .  ( b ;

Mm w orijiatii wjiiiiKiei.
iUtż własnego koresp,),

i 'WARSZAWA SI, Wczoraj po poł.
kostyiacyjna w obecności cs>in. 

-»i*, »«wa. Kamieńskiego obradowała 
*** projekt«« rządowym noweli do u-

Gtawy o ordynacji wyborczej. Projekt 
ten, wprotładzająoj zmiany natury tech­
nicznej, uchwalono z niewielkleml po­
prawkami. Nowela dotyozy głównie 
sprawy obsadzania komisji obwodowych 
podnosi wysokość grzywny za uohyla­
nie się od obowiązków członków komi­
sji itd.

Misi? a Sliplitijtj.
(Od własnego korespondenta)

W ARSZAW A, 21. Wobeo nieporo­
zumień, j a k ie  w ynik ły  m iędzy piagtow- 
cam i a g ru p ą  S tap ińsk iego  n a  t le  u s ta ­
len ia miojso na  liście państw ow ej,  w czo­
raj odbyła  się  narada, w k tórej  z ram ie­
n ia .P i a s t a “ wzięli udział pp. W itos, 
D ąbski i Rataj, z ram ien ia  PSL. lewicy 
p. S Łapiński i Tom aszew ski.  Na naradzie  
tej udało  się  usunąć  nieporozumienie i 
us ta l ić  kom prom is, k tó ry  spow oduje ko ­
nieczność zm iany  państw ow ej lis ty , zło­
żonej ju ż  u G eneralnego Komisarza wy­
borczego.

Uijitti. MuM ea iiStie aigiiuaisklej.
(Od własnego koresp.}

TORUŃ, 21. Na Pom orzu n a  pierw­
szem m ie jscu  listy  wyborczej Klubu 
M ieszczańskiego (grupa de Rosseta) do 
Sena tu  zna jdu je  się k an d y d a tu ra  m in is t ra  
Jas trzębsk iego .

Lista misipKi
(Od własnego koresp.J,

W ARSZAW A, a i .  Do Centra lnego  
K om isarja tu  W yborczego w płynęła  l is ta  
p ańs tw ow a kom unistyczna ,  nosząca na­
zw ę „pro le ta r ja tu  m ias t  i wsi*.

i . . : . : ' - - :« y

W ARSZAW A, 21. (PAT). D yskusja  
nad  expose m in is tra  skarbu  zos ta ła  od­
roczona do czasu p rzygo tow ania  przez 
k o m is ję  skarbow o-budże tow ą prao w 
spraw ie  przedłożenia finansowego. Przy­
stąpiono do noweli o ordynacji  wybor­
czej do Sejmu, którą przyję to  w drą­
giem  i trzec iem  czytaniu.

P rzystąp iono  do trzeciego czytania 
u s taw y  o ochronie drobnych dzierżawców 
rolnych na kresach  wschodnioh. Ustawę 
z drobnem i popraw kam i przyjęto.

N astępn ie  poseł Zaleski referował 
u s taw ę  o p rzedłużeniu  mocy i zmianie 
u s taw y  z dn. 27 maja 1922 r. w sprawie 
użytkowników na kresach wschodnich. 
Na wniosek posła Trzcińskiego ustawę 
odesłano do karnisji, z tem , aby najdalej 
w sobotę przedłożyła sprawozdanie s a ­
mowi.

Przy ustalaniu porządku dziennego 
jutrzejszego posiedzenia, poseł Suligow- 
ski domaga sią wniesienia sprawy zmia­
ny ustawy o ochronie lokatorów, (głosy 
na lewicy: „W gradniul*. Wrzawa).

Poseł Chądzyński wyjaśnia, że 
na konwencie senjorów postanowio­
no, że Sejm obecny nie będzie za­
łatw ia! żadnych ustaw spornych.

Gdy marszałek chciał poddać 
pod głosow anie wniosek posła Su- 
ligow skiego, wrzawa i krzyki na 
lew icy  się wzmogły. Wśród ciągłej 
w rzaw y marszałek zamknął posie­
dzenie.

Następne posiedzenie w  piątek, o 
godz. 5 po poł.

E k s p o s e  m i n i s t r a  J a s t r z ę b s k i e g o .

W A R S Z A W A , 21 ( P A T )  J u ż  w  
c h w ili p rze d s ta w ia n ia  w y s o k io m n  S e j­
m o w i p ro je k tu  b u d że to w e g o  na r o k  1922 
b y ło  rz e c z ą  ja s n ą , że  w s zy s tk .e  p o zy c ja  
b u d że to w e , o p a rte  n o  o c ze k iw a n y m  
sp a d ku  cen, nio o d p o w ia d a ją  r z e c z y ­
w istości i m u s zą  być pow abn ie p r z e ­
k r o c z o n e . P r z e w id y w a n y  sp a d e k cen 
n ie ty lk o , te  nie n a s tą p ił, le c z o b s e rw u ­
je m y  zja w is k o  w rę c z o d w ro tn e  u w y d a t­
niająca sią V7 w y s o k o ś c i d o d a tk ó w  d r o ­
ż y ź n ia n y c h  dla p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o - 

'-ROTCiTDtafiis z  te m  id zie  u fa ły 
w z r o a t e m isji, o ty lk o  w z r o s t d łu g u  
p a ń s tw o w e g o , d zię k i w y d a tn y m  w p ły ­
w o m  d a n in y , z o s ta ł C za so w o  p o w s tr z y ­
m a n y .

Ten stały  w zrost wydatków p a ń ­
stwowych spow odow ał zw iąkszanle się 
dłuśju skarbu państw a w PKKP., który 
ob ecn ie  wynosi

3 14  miljardów,
jak również wzrost emiaji do 424 mi- 
ijardów, z czego ustawowo nie pokry­
tych 275 miljardów. W związku z tym 
stanem rzeczy przedkładam wysokiemu 
Sejmowi ustawą o upoważnieniu do 
dalszego zadłużenia skarbu państwa w 
PKKP. do 870 miljardów i dalszej e- 
misji niepokrytej ustawowo do sumy 
850 miljardów.

W dalszym Ciągu min. Jastrzębski 
omawia obszernie przyczyny obiektyw­
ne, która prawidłową gospodarką p?ń- 
stw o—finansową utrudniały i uniemo­
żliwiały, zbijając jednocześnie dotych­
czasowy gpogląd o zbyt szerokiej roii 
rządu w tyciu gospodarczem.

Jedyną drogą w yjścia z sytuacji—  
m ówi m iniefer— jest neutralizacja skut­
ków inflacji
drogą raocnago oddziaływania fpsdatkowago.

N iestety , w sze lk a  wysiłki w  tym  
kierunku odznaczały  sią dotąd wyjąt­
kową bezpłodnością . Idąc po linji naj­
m niejszego oporu, tpołotyłiśm y głów ny  
nacisk na podatkach pośrednich. Tru­
dności organizacyjne I pewne w łaści­
w ości naszego system u  gospodarczego  
nie pozwoliły na osiągnięcie w tej dzie­
dzinie zadow alnlających rezultatów .

W łaściw ie  c h c ie liś m y o p rze ć  n a s z 
syste m  p o d a tk o w y

na podatku dochodowym, 
p o d a tk u  n a jtru d n ie js zy m  do w y m ia ru  i 
n a jm n ie j d o s to s o w a n y m  d o  te ra źn ie j­
s ze g o  s ta n u  n a s ze g o  ży c ia  e k o n o m ic z­
n e g o . D o ty c h c za s  nie d a ł o n  ża d n y c h  
w y n ik ó w , g d y ż  d o p ie ro  p o r a ź  p ie rw s zy  
w  ty m  ro k a  zo s ta n ie  w y m ie r z o n y  w  
je g o  now ej fo rm ie  z a  r o k  19 2 0 -2 1,

N a s z a
paiftyfca taryfowa, 

o g ó łe m  n ie  d o się g a  p o ło w y staw e k

p rze d w o je n n y c h , a p r z y  n ie k tó ry c h  za­
s a d n ic zy c h  p ro d u k ta c h , ja k  z b o t e , wę­
giel i że la zo  o siąg a za le d w ie  1 13 część 
s ta w e k  p rze d w o je n n y c h . J e s t  t o  jed na 
z g łó w n y c h  p r z y c z y n  n a s ze g o  d a fic y tu  
k o le jo w e g o , k t ó r y  w y n o s i p r ze s z ło  25 
p ro c . d e fic y tu  p a ń s tw o w e g o .

R e g u la c ja  c e n p r z y  p o m o c y  regla­
m e n ta c ji w y w o z u  i d o w o z u  p o zw a la  na 
w y w ó z  p e w n y c h  k o n ty n g e n s ó w , je s t n ie ­
s te ty  tru d n ą  i w  re zu lta c ie  ła m ie  n a ­
tu ra ln y  sto s u n e k  c e n i r o z w ó j p ro - 
d u k c i .

N asz  kolosalny  w  m arkach  b u d łe t ,  
z redukow any  do w a lu ty  obcej, da  nam

dwa miljardy papierowych franków.
Przy p rzep row adzen iu  polityk i o - 

szczędnościowej powinno się k ierow ać 
oceną w szystk ich  potrzeb z p u n k tu  w i­
dzenia  ich celowości i chronologiczną) 
pilności.

R ozważanie n iedom agań  naszej go ­
spodarki finansow ej,  ja sn o  w skazu je  dro­
gę poprawy. J e s t  fak tem  niezbitym , i a  
popraw a ca ło k sz ta ł tu  gospodark i pań­
s tw ow ej m usi się odbywać

w płastczyźnie skarbowo-budżetowej.

T e r a ź n i e j s z e  ciężary, ponoszone 
przez obyw ateli ,  są  n ies tosunkow o niskie .

Koniecznym w aru n k iem  reformy 
j e s t  powrót do norm alnych  stosunków  
gospodarczych. Pow ró t , ten  ies t  j e d n a k  
ściśle zw iązany z sanac ją  waluty , t„ j .  z  
w prow adzeniem

stałego i zdrowego miernika wartości
ponieważ m ark a  ^po lska  z powodu swej 
chw iejności roli tej spełn iać  nie m oie .

P rzed ew szy s tk iem  ilość tych w a r ­
tości w z ras ta  w ydatnie .

Wszystkie gałęzie produkcji pracują inten­
sywnie

i coraz bardziej nasyca ją  rynek. W tej 
chwili możemy śmiało powiedzieć, ie  
nie powinno być głodnych  w Rzplitej.

D wie są  znane m etody  rozw iązania  
zad an ia  w alu tow ego. P ie rw sza  ta k  zwa­
na defłaoja, czyli powolno przywrócenie 
znakow i obiegow em u jeg o  wartościgryn- 
kowej. Jest to droga  długa, najeżona ol- 
brzymiemi trudnościam i i połąozona z  
w iełk iem i w strząśn ien ia in i  dla życia go­
spodarczego.

Pozosta je  jeszcze  d ru g a  Jm etoda 
zw ana

stabilizacją
z je j  naturalną konsekwencją, t ,  J .  p rze ­
prowadzeniem w pewnym momenoio i  
legalnie dew aluta<yi zn a k ó w  o b ie g o w yc h . 
D o  te g o  celu k o n ie c zn e  są śro d ki dla 
s tw o rze n ia  zdrowego m ie rn ik a  w a rto ś c i, 
z d r o w e g o  znaku obiegowego. O g lą d a n ie  
sie na pomoe zagraniczną jest w  t e *  
wypadku złudne a .



Od pierwszej chwili. Oh&zej pafi- 
gtwowośct ztkowu opiiya w u kł^  •«. Ja . 
jjfc Oparcie s i$ -jed y n ie  n& walacie pa- 
|ferow e), bez zabezpieczenia kurkowego, 
Ętsi trtrsoce niebezpieczne i zaczętoIy.o- 
t t j t  «rarb narodowy, a następnie stale 
IWiOkszal stę zapas .kruazczu w PKIiP. 
W  tej chwili
p ttfa ><my w zło ci* I srebrze 76  nii]anów r;k.
V J. około 100 miljonów franków złotych.

Prócz tego posiad u ¡u} zapas walut 
n& bieżące potrzeby na

ck. (2 mlljcrów ¿Jarów
eryli prawie 150 miljonów franków pa- 
pieroy.yói. Joyt to kapitał potrzebny na 
pokrycie zobowiązań zagranicznych, aie 
w chwili obecnej stanie się cenny dlu 
przeprowadzenia plnuu sanacji.

Na zupełną reformę walutową oko­
liczności jeszcze nic pozwalają. Wybra­
łem drugą pośrednią: przygotowanie

Euntn poa rciormę, czas której ro''loży- 
m na -3 do 5 lat.

Zasadniczą ct chą zamierzonej
90*yc2'J

V

j e s t  };-j « ! .v n v;: '. !o l>v .-vb *ć. P o l o w a  k a ż d e j  
o o i : ; ; u c j i  i t j f t c w a e  b ą d z i e  a a  m a r k i  p o l ­
skie, p o ł o w i ł  n a  z i o l e  p o l s k i e .  S t o p a  p r o ­
c e n t o w a  płnS.na b ę d z i e  w  d w u c h  km>o- 
n u c h ,  j e d e n  z l o t o w y ,  d r u g i  markowy. P o ­
ż y c z k a  w p ł ,y n  e b cii w ą t p i e n i a  n a  s t a n  
m fc r k i  polskiej i u ł a t w i  drogę do r e ­
formy.

Sprawa poz.yi.-zk i nie zatrzymuje 
biegu przy golu w ań uo

gruntoi/nej reformy fiskalne}.
którą rząd obecny pragnie pozostawić 
nowemu rządowi. v System nasz podatko­
wy mamy zamiar poprzeć na następują­
cy ch podatkach bezpeśr-' dnich: J) poda­
tek gruntowy zrelorinowany i uprosz­
czony, 2) budynkowy na rok 19 3, 3)Jpo- 
datek przemysłowy, a właściwie obroto­
wy, i 4 dochodowy.

Przy wykonaniu tych zamiarów pra­
gniemy, abyśmy w r. przyszłym osią­
gnęli
do dwóch trzecich poborów przedwojennych,
ty. i miljon złotych polskich, czy i i zio- 
tych franków

PÉisals im isfasj.
PARYZ, 21. (PAT). Ilavas. Położe­

nie na wschodzie jeszcze się nio zmieniło. 
Wysoki komisarz francuski w Konstan­
tynopolu, gen. Pelle, przybył do Smyrny, 
ekąd przesłał swemu rządowi telegra­
ficzne sprawozdanie o ogóluem położe­
niu na Bałkanie.

Eaicdï r Parjia.
PARYZ, 21. (PAT). Havas. Prezy­

dent ministrów Poincare przyjął wczoraj 
po południu angielskiego ambasadora 
Hardinga, jugosłowiańskiego ministra 
£5 raw zagranicznych Ninczica i byłego 
posła amerykańskiego. Sharpsa.

PARYZ, 21, (PAT). Havas. Lord 
Courzon przybył w towarzystwie angiel­
skiego ambasadora Hardinga do francu­
skiego ministerstwa spraw zagranioznych
i natychmiast przyjęty zosiał przez pre­
zydenta ministrów Poincarego, z którym 
odbyt dłuższą konferencję, trwającą do 
godz. 13.50. Następnie Courzon odbył 
konforencję z ambasadorem włoskim  
Sforzu w gmachu ambasady włoskiej, po­
ezem na nowo zostały podjęte na Quai
d.‘0rsay narady między Poincarem, Gou- 
rzonem i Sforzą. Po południu Poincare 
konferował z marszałkami Fochem i 
Weygandem.

j  k 1-!i  new j 6 i i  cis ««!»“.
LONDYN, ‘21. (PAT). „Daily Te­

legraph* donosi, żo według opinji sfer 
m ;uodajnych, wojna z Turcją jest n ie­
tylko niepoż ądaną, ale nawet niemożli­
wą ze względu na olbrzymie straty, ja ­
kie poniósłby z tego powodu handel i 
pr//.isysł angielski. „Daily Chronicie“ 
pisze, żo o nowej wojnie Anglji z Tur­
cją mowy być nić może, wobeo czego 
zwoływanie porlamentu jest niepotrzeb­
ne, gdyż izba nie miałaby w tej sprawie 
nic nowego do powiedzenia. Jeżeli cho­
dzi o obronę, cieśnin morskich, to cała 
Anglja godzi się  na nią.

f38H D !*£} B ' $ y  8833IÎÉ.
• PARYZ 21. (AW). Dzienniki fran­

cuskie donoszą, że mię-iiiy lordem Cur­
zonem, Poincarem i hr. Sforzą przyszło 
już do porozumienia w 6pruwie zwoła­
nia koŁftirencji w Wenecà. Uznali oni 
koniec ność odbycia tej konfereacji, co 
etanowi znaczny postęp w akcji poko­
jowego uregulowania problemu wschod­
niego.

PARYZ 21. (AW). Według .N ew  
York Heralda“, nijsnci uchwalili zwołaó 
kot)fvrencję do Wenecji, o ile Kemai 
pasza zgodzi się na wyznaczenie tej 
miejscowości. Dalej postanowili oni nia 
wy*yiać do Kosji zaproszenia na konfo- 
reno,", a to dlatego, że rząd sowiecki 
s io  został jeszcze uotychczae ułaany.

P s t ó s t o i a  s  sprawia t e n t a i t
PARYZ, 51. (PAT>. Według rzą- 

kaw uiikul», A'ttiôCitfft. Courzoiki

Sforza porozumieli się co do pożytocz- > 
ności jak najprędszego zwołania konfe­
rencji dla upalenia warunków przyszłe­
go pokoju. W konferencji tej we ¿mą 
udział następująco pań.twa: Anglja, Wło­
chy, Francja, Japonja, Grecja, Rumunja, 
Jugosławja i Turcja.

L OiSIiS BitlaiplHEJ dla f t i s i i  , 

Iwiala l
LONDYN 21. (PAT). Wczoraj od­

była się w Londynie wielka m anifesta­
cja robotników, na której szereg mów­
ców stwierclz:ł i uchwalono odpawiednią 
rezolucję, stwierdzającą, te przesilenio 
tureckie, któro prowadzi Anplję do no­
wej wojny, jest wynikiem polityki Lloy­
da Ge rge’a. Lloyd George jest niebez­
piecznym dla p jkoju świata. Rezolucja 
domaga eię natychmiastowego przepro­
wadzenia. nowych wyborów, aby dać 
epoFobm-ić j łożenia kresu rządom 
Lloyd Gooigo’a.

P o l i t y k a  p o l s k a

Es!'raj flEassowe.

WARSZAWA, 21. (AW). Jak się 
dowiadujemy ministerstwo skrfrbu zaku­
piło zagranicą pewną ilość pras, potrzeb­
nych do bicia mających się ukazać, zgod­
nie z zapowiedzią p. ministra Jastrzęb­
skiego, pieniędzy metalowych. Pieniądze 
te będą wartości od 5—100 mk. Dotych­
czas'jeszcze nie ustalono aljażu, z któ­
rego mają być bite metalowe znaki pie­
niężne.

WARSZAWA, 21. (AW). Dyrektor 
departamentu walutowego w minister­

s tw ie  skarbu, p. Statkiewicz, opracował 
projekt wprowadzenia teoretycznej jed ­
nostki złotego, mającej przyczynić się do 
naprawy waluty.

E id f f l ł i  t e j t i i  eolskich i t a u ł t

GDAŃSK, 21. (PAT). Dzienniki tu­
tejsze donoszą: Wczoraj przybył do Gdań­
ska okręt „Lithuauia“ z wycieczką pol­
skich kupców i przemysłowców z Ame­
ryki. Z Gdańska wycieczka uda sie do 
Polski.

Os Wid t il i i?  ¡lot} polski?
' (Od iciasnego koresp.),

WARSZAWA 21. W uzupełnieniu 
ustawy z do. 18 lutego 1919 r., która 
orzeka, to jednostką mofletaruą ;w Pol­
sce jest złoty polski, Min. Skarbu wnio­
sło projekt ustawy, ustalającej wartość
1 złotego polskiego.

Według tej ustawy, 1 złoty polski 
będzie 6i§ równał «' kg. zlot* fioO 
próby.

Cijii)«?
WIEDEŃ, 21 (PAT) „Nene Frcie 

Press- “ donosi z Paryża: Berliński ko­
respondent ,Teinps<a* dowiaduje się, 
rzekomo z i> aj wiarygodniejszych żródoł, 
że Rosja uważa obecną chwílqfza odpo­
wiednią do podjęcia starań, mających na 
celu współpracę z Francją nad utrzyma­
niem pokoju europejskiego.

W interesie tego pokoju Rosja przy­
rzeka dać Francji gwarancje przeciw e- 
wentualnemu atakowi niemieckiemu, 
laorycn dać jej nie może ani Anglja, ani 
Ameryka. Gwarancje te 'miałyby być na­
tychmiast urzcczj-yyjstnjone, a lo na pod­
stawie dawnego przymierza rosyjsko- 
francuskiego. Wspomnianemu korespon­
dentowi dał Krasin wyjaśnienie, że w 
każdym razio rokowania francusko-ro- 
syjskie mogą umożliwić rozszerzenie ro­
syjskich gwurancyj nu terytorjalne sta­
tus quo z roku 1922 i uregulować inte­
resa obu krajów w ten sposób, że da 
się odnowić dawniejsze przymierze, co 
przyczyniłoby się do ustalenia pokoju 
europejskiego. Wypadki na bliższym  
wschodzie przekonują Rosję o konie­
czności współpracy z Francją.

l l ®  l l  I l i ®
fi’ liih  t d is ih la .

GENRWA 21. (PAT). Komisja po- 
Htyc?.< a przystąpiła do obrad nad spra­
wa Galicji Wschodniej. Delegaci Serbji
i Ccechosłowacji opu-szc^aią salę obrad 
Delegat kanadyjski w zastępstwie F iel­
dinga uzasadnia wciosok. Delegat Pol­
ski A szkenazy fctA ierdza niekompeten­
cję Ligi w tfj sprawie, wzmiankując 
Jedroozfśnle o projekcie autonomji dla 
Galicji Wschodniej, opracowanym przoz 
r?f\d polski, co wywiera dodatnie wra- 
toTilo na członkach komisji i ujawnia 
eię w potakiwaniu. W rezultacie wnio* 
pek Fieldinga bez dalszoj dyskusji ko­
misja przyjęła przez nklamację i zosta­
nie on w najbliższych dniach przodło- 
żory zgromadzeniu Ligi.

1 M j i  piáíi/ísüljftaM. 1
GENKWA, 21. (FAT). Na wtorko- 

weni posiedzeniu |bomisji pierwszej 
(prawuo-konstytucyjnoj) odesłano do na- 
następnego zgromudzenia ogólnogo spra­
wę znriany arl. io paktu w przedmiocie 
wzajemnej gwarancji całości terytorjum 
członków Ligi. Delegat Polski, Babiń­
ski, wypowiedział się kategorycznie za 
utrzymaniem art. 7 i.

GlSZia W |3!!®!2 IP E ji.
GENEWA 21. (AW). W komisji 

szóste! uzasadniał Broucker (Belgja) 
swój wniosek, domagający si<}, aby ze­
branie wezwało radę do bacznego ś le ­
dzenia wypadków w Gruzji.

Gruzja jest krajem demokratycz-
- njm , który posiad; rząd konstytucyjny

i prawny, a który zestał uznany przoz 
pańctwa sprzymierzone. Nowi władcy 
tego nieszczęśliwego kraju, którzy uzur­
powali sobie władzę, wtrącili -12 tys. 
osob do więzienia i wydali caiy kraj na 
pastwę strasznego toiroru.

Delegat angielski Fischer oświad­
czył, że Liga Narodów nie m oie byó 
wezwana do akcji politycznej, której 
przeprowadzenie wymagałoby material­
nych i wojskowych środków.

Broucker, odpowiadając na wywo­
dy uczestników komisji, żąda, aby Liga 
Narodów okazała minimum odwagi i u- 
dzieliła moralnego poparcia narodowi 
gruzińskiemu.

D elegat 62wajcarski Motta popiera 
stanowczo wniosek Brouckera, żąda jed­
nak, aby wezwanie wyraźnie zaznaczało 
że udzielenie pomocy ma iia ^ tiO  przy 
użyciu wyłącznie kroków pouojowych. 
Broucker cofa swój pierwszy wniosek i 
przedkłada nowy wnio&'ek ze zmianami, 
który jednogłośnie przyjęto. Wniosek 
ten brzmi, jak następuje:

Zgromadzenie Ligi, które rozpatry­
wało obecne położenie Gruzji, uprasza 
Radę Ligi, aby śledziła z uwagą wy­
padki w tym kraju i prz# sposobności 
środkami pokojowemi i w m yśl zasad 
prawa międzynarodowego przyczyniła 

bíq do przywrócenia normalnych stosun­
ków w tym kraju.

M a  M y l j .
(Od własnego korespondenta)

ZAMOSC, 21. Do urzędu śledczeg* 
w Zamościu zgłosił się znany i od 2 1« 
poszukiwany przez policję dezerter-ban- 
dyta Sobstyl i oddał się dobrowolnie *  
ręce policji. Sobstyl już poprzednie o- 
desłał posterunkowi we Frampolu kar*- 
bin swój, oraz rewolwer. Jako moty* 
swej skruchy podaje, że sprzykrzyło ma 
się życie, jakie prowadził. Osadzono S° 
w więzieniu w Zamościu.

Katastrofa t t p a .
(Od własnego koresp.jk

KRAKÓW, 21.—Onegdaj wlecioreiĄ 
mieszkańcy Poronina byli iwiadka«1' 
niezwykłej katastrofy kolejowej. ■» ® 

Oto od poclqgu towarowego X  6” ^ 
dojeżdżającego do otacji kolejowej * 
Poroninie, urwały się  cztety wozy 
ładowano. Wazy te potoczyły się s**8" 
klem, którym wkrótce nadejść mial P5' 
ciąg osobowy od strony Białego 
nojca.

Zanim zdołano powiadomić 
fonicznie przestrzeń o urwaniu el? W** 
gonów—wozy, będące w szybkim bies!11’ 
wpadły na pociąg osobowy, dążący * 
stronę B. Dunajca.

Skutki zderzenia były wielkie. |  
W oiy, zderzywszy »ię( z lo^otł19" 

tywą w mgnieniu oka, spiętrzyły się * 
górę, a następnie skutkiem silnego P«r 
cio wyskoczyły z szyn, zawalając rurn®’ 
wiekiem Cały na»yp kolejowy., Tr« 
wozy uległy przewróceniu l zgruch0' 
ta ni u. J

Również silnemu uszkodzeniu 
częściowem u wykolejeniu uległa lok«' 
motywa. Mniejszemu lub większe«1- 
uszkodzeniu uległy również wozy PaS#* 
fterskie. . j

Powietrze rozdarły krzyki rannyc"j 
Natychmiast przystąpiono do akcP 

ratownięzej.

Kronika polityczna. ’
Kosztowności kościelna 

na propagandę bolszewicki*
Komitet wykonawczy III inięd2̂  

narodów ki zwrócił się do rządu B0 wiecj 
kiego o przekazanie do Jego dyepozy6* 
znacinej części kosztowaosci cerkie'v. 
nych i kościelnych, skonfiskowany0' 
przez władzo dla głodnych. Żąda»1 
swo komitet umotywował okolioznowctfj 
że wobec przesilenia finansowego, 
przebywa obecnie Rosja sowiecka, V^, 
sowiecki nio dostarcza w dostateozc > 
mierze subwencji rządowej na cele 
mitetu. j

I n t e r w e n c j a  k o m i t e t u  w y k o n a w ^  
go 111 m i ę d z y n a r o d ó w k i  u  rządu s£ l  
w i e c k i e g o  p r a w d o p o d o b o i a  D o z o s i ^ i  
be;4 skutku.

Małżeństwo cesarza 
Wilhelma.

Od dłuższego już czasu kursowd^ 
pogłoski, żc ówdowiały cesarz V/JhS’nj 
zamierzi wstąpić w nowe związki m 
skie. Wszystkie jednak konkretne wi'W -j 
mości co do osoby przysiłej fnny 
rza okazywały się fałszywe. „Times4' - j? 
ptero doniósł 26 i. m., że Cesarz ma 
żenić z wdową po Niemcu wysokiego 1 
du, która jest „prawie królewskiego 
Obecnie toż samo pi^mo przynosi w & 
mość, że niebawem ogłoszona b;d«2 ¿} 
powiedź ślubu cesarza Wilhelma z 
Herminą Carolath-Beuthen, z domu ks'**. 
niczką Reuss starszej linji. Księif>a 
pięcjgro dzieci,

Piąta Lotorja 
Państwowa*

Piąta kiesa. -  Główniejsze wygrab«
Mk. 50,060 JSS 93186.
M l*. 40,^0® M  432 8S8S« 5 1 t § ‘ - 55tf
Mk. 26,00« JSfeJSfc 28*8 4611/ Ot 

66174 60710. - , 7
M k . 15,000 Kibk 9909 i*™ 9 

19521 24828 46366 52334 579?£ ^  
85691 95S67 2478 9740 ü6.>3&
9 9 15 7,



p i » «PliCUfc* —22 w rzen ia  IMS tftittu

*
o-

.WY&ODA*
N O T B K O W S K A  

W ü  3 3 8

POLECA:

n a  r a t y  i za gotówkę
Koafekcję danwką, męską i dziecin.; ą , bielizny, manufak­
turę, obuwie i wszelką galanterią w wielkim wyborze.
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Kląska Greków w Anatolii i 
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się zw ycięskich wojsk 
jroala-paszy pod mury Konstanty- 

P°la, okupowanego przez załogi 
lanckic, —  są jakby w etknięciem  

J a, w niespokojne, ruchliwo mro- 
.politycznej Europy. Jakiś 

v‘̂ zcz niepokoju przeszedł przoz 
zystkie •— w ięk szo  i mniejsze —

dvn|će’ zniar«zczyJy się czoła
irf °lna^ \\  i mężów Etanu, istny  
¿ °P  Komentarzy, artykułów, seri- 
¿ y,?ych depesz, przewidywań i 

ros«o ów —  zalał łamy całej 
tV : europejskiej; Nadwątlone już 
«"«•/;na pergaminy traktatu sew r- 

j,.’4 rozlobiaty się w strzępy pod 
. « m i ,  szabil i bagnetów zw ycię- 

lc‘i Turków, a wulkan 'bałkański 
r,°;Au p0CZilł niebezpiecznie dymić

i 1 ‘°iif|ć, gutowy może żygnąć law'ą 
Ig  wojny i zni-.^czenia. 
g  Chory człowiek turecki nagle
■  ioy ozdrawiał, w yciął porządnego
i . ’̂ 'ia w no3y czuwających nad
i , arz,y i upomniał się bardzo 

■'; f* oczn ie  o swoje dziedzictwo, 
K; ! ,JvŻ • podziel i l i  pomiędzy 

?0iini prawi i nieprawi spad­
ł o ^ftcf.y. Cesarzy ogarnęła panika.

if'?a ^ °^ or angielski, którego 
!*" ■ i ‘ »zupełnie arabsko-palestyń-

* metoda uśmiercania Turcji, 
;1‘ dza oznaki graniczącej z roz- 

konsternacji. Niema już bo- 
•em mowy o ewakuacji Smyrny 
Azji Mniejszej przez Greków: te 

^ :'zy są dziś faktem dokonanym, 
^tomiaat Turcja żąda zwrotu Kon- 

i^ ty n o p o la , udzia łu  kontroli nad  
żn in am i, oddania Tracji z A drja- 

■''opols 
ne w. A żądania te akcentowa- 

są wym ownie szczękiem oręża
Jc*jej i _ ...... .. r ..... vi
/  "godzącym z azjatyckiego brzegu 
fc°3kru .

bitnej armji Kemala-paszy, 
Jym z a s’

Jak mydlane bańki, pryskają 
śn "le Pla«y opanowania cie- 

Plany. budowane na rozbiciu 
¿ W ,  l rzekomej agonji Turcji. 

upfóżno pan Lloyd George sroży
i załamuje ręce; napróżno lord 

-’rzon w ysyła groźne noty; dare
r-inie rząd angielski alarmującemi

i  peszam i w y w o ła ć  ch ce  w ojow n i-  
/  zapał w  dom injach . N ikt jak oś  

r ® ch ce  braó na s ię  n iew d zięczn ej  
F n  tow a rzy sza  a n g ie lsk ie g o  nic- 

“;Zęścia, a p ad ające  je sz c z e  tu i 
ów dzie grom y w  stronę tu reck ie-  

rek o n w a lescen ta  m ają od d źw ięk  
v tea tra ln y , i  —• kto w ie  —

za tem i dyp lom atyczn em i para-  
, ' d5sainl w sp ó ln y ch  w y stą p ień  n ie  

k 1/ ^  s ię  n a w et g d z ien ie g d z ie  d ys-  
■- '.•tne u śm iech y  za d o w o len ia  i w e -

0 za c iera n ie  rąk na w idok  tego,
. u fcię sta io .
j Pom im o a la rm isty czn eg o  tonu  

‘Spirowanej prasy a n g ie lsk ie j, Ke- 
; •‘♦liści, jak  dotąd, w c a le  n ie  za -
l •'•orzają naru szać stre fy  neutralnej  
\  Przystąpić do b ezp ośred n iego  a ta -  
C°W&nia c ie śn in  i K onstantynopola .
, iawy angielskie pod tym w zglę- 
V<n wydają się narazie płonne i 
•»ynio z nadm iernej nerwowości 

. *rćdio~ sw e biorące . To też Fran- 
JV podzielając zdanie angielskie

w  najważniejszym punkcie progra­
mu wschodniego, t. j. co do utrzy­
mania neutralności cieśnin, nie za­
mierza jednak plątać się w awan­
tury wojenne i nadstawiać karków  
francuskich żołnierzy greckim nie­
dobitkom, jako szczebla do odwetu. 
Stąd też polecenie rządu do dowód­
cy załogi francuskiej w  Konstanty­
nopolu, gen. Pelle, by wycofał woj­
ska swoje z pobrzeża Azji Mniej­
szej. Francja, której zależeć nie 
może na rozdmuchiwaniu nowych
i niebezpiecznych pożarów w  Eu­
ropie, dąży ńarówni z Anglją do 
uspokojenia Wschodu, ale chce to 
osiągnąć środkami dyplomatycznomi, 
nie —  strategicznem i. Ze względu  
na Syrję i Marokko Francji nie 
jest bynajmniej na rękę nadmierny 
rozrost ambicyj muzułmańskich; 
ale w łaśnie z tych samych w zglę­
dów Francja nie może i nie chce 
pośpiechem i nieoględ ności ą w  
działaniu rozjątrzać przsciwko sobie 
w yznaw ców  ProrokR.

Zawiodły również rachuby an- 
giclskio na poruszenie państw bał­
kańskich — Jugosław ji i Rumunji
— i w ciągn iecie  ich do operacyj 

antytureckich. Zastraszanie państw  
tych niebezpieczeństwem  bułgarsko- 
tureckiem nie odniosło skutku. 
Zwyciężyła tu dyplomacja francus­
ka, a chociaż , kraje bałkańskie z 
natury rzeczy dalekio są od w szel­
kiego turkofi!-;twTa i z ogromną 
czujnością obserwują wytworzoną 
sytuację, usuwają się przecież o- 
tw areie od wszelkiego ryzyka i 
porywczości. Włochy, którym ma­
rzenia w ielkogreckie nie raz mąciły 
spokój i zakłócały ekspansję w kie­
runku wschodnim, już dawniej roz­
minęły się z Anglją na linjach po­
lityki. tureckiej i idą obecnio w  
tych sprawach raczej wspólnie z 
Francją.

Tak to się mszczą na Anglji 
jej ambitne chęci wybijania grec­
kim taranem wolnych przejść św ia­
towych dla brytyjskiego imperjaliz- 
mu. Jedynie wstąpienie p. Lloyd 
George‘a na drogę rozsądku i  u- 
miarkowania oraz zgodne a ostrożne 
współdziałanie sprzymierzeńców w  
rozwikłaniu sytuacji wschodniej —  
zdołają uchronić św iat od grożącej 
mu być możo nowej klęski. B. D.

"Budowa 
polskiego portu.

Jeden z ddenników warszawskich
pod je następujący wywiad u naczelnika
wyil. ' i u portowe ,o. w min. przemysłu i 
hjndiu sjL Ługowskiego w sprawie portu 
w U dyni:

K ir.i.. L {’tryski oświadczył, iu wia­
domości o pr?.tifivai}iu budowy portu są 
mylne i spowodowane zos a:y pra.vdopo- 
dobpid tem. ie  przyznany m budo :ę por­
tu w Gdyni i.rcdyt ns rok bieżący w wy- • 
sokoici 150 niii;or.ów wyczerpał się z po­
wodu wzrostu drożyzny znacznie wcześniej, 
niż to było przewidywane, i zanim wy­
kończono ostatnie roboty sezonowe. Mi­

nisterstwo praem ysia i handlu cw róctto 
się o  datsze kredyty, a kom isja sejmowa 
b ud îetow o-skarb ow a uchw ali a jeszcze d o ­
datkowy kredyt )00 m iljo nó w  m k .

Sprawa budowy jest utrudniona p rze z 
to, że niema dotych :za s  ustaw y se mowej 
ktôràbv na budowę p o zw ala ła  i p rzyanala 
odpowiednie kredyty. Raąd na wrdbsek 
min. przem . i handhi uchwalił w  Radzie 
ministrów w ub. miesiąca wniesienie do 
Sejmu odpowiedniego projektu ustaw y, 
kióry, trzeba mieć nadzieję, na sesji wrze­
śniowej Sejm u zostanie załatwiony. Z  
chwilą uchwalenia ustawy przyznanie dal­
szych kredytów, o które' r ąds teraz, wy­
stąpił, będzie zagwarantowane. Na rok 
b:eżący potrzeba jes cze d o  120 miljonów 
kredytu.

Na przyszły rok rząd wstawił do 
budżetu poważne sumy na budowę portu, 
co jest dowodem, ie  rząd nietylko nie 
myśli o przerwaniu robót około budowy 
portu, ale stara się na vet o i h zintensy­
fikowanie.

— Jaki jest rozmiar budowy, zapro­
jektowany przez rząd, i co dotąd wykona­
no? — zapjtalismy.

— Rozmiar budowy rozciąga się na 
kilkanaście do 20 lat; do przyszłego roku 
ma być wykończone kompletnie molo w 
długości 470 m. i 275 m. poprzecznego 
łamsoza fil. Z te^o w obecnym sezonie 
większa połowa będzie wykończona. W 
r. 1923 przewiduje się Skoń:zenie budowy 
wodociągu dla zaopatrywania stnti ów w 
siodką wodę i wybudowę połączenia kolc-

jowego, utnotifwiającego przetednnak 
ków na kolej I odwrotnie. Ody te roboty 
b*U ukończone, powstanie tymczasowy 
port, który jako taki będzie móg! być 
oddany do ołytku.

Obrót roczny towarowy w tym por- 
de tymczasowym będzie mógł dosięgnąć 
cyfry 400 iysięcy tonn, czyli jedna ósma 
częić obrotu portu gdańskiego.

— Czy port w Gdyni nie będzie sta» 
nowił konkurencji dla poriu w Gdańsku i 
odwroftre?

— Nie, porty te nie będą między so­
bą konkurować, ale będą się specjaiiżować. 
Podczas gdy Gdańsk będzie obsłużony 
koleją i Wis ą, to Gdynia będzie miała 
tylko połączenie kolejowe, jak: Odesa, 
Marsy! a, Trjest, Genua itJ. Gdynia także 
odciąży Gdańsk, bo połączenie kolejowe 
Gdańska nie jest w stanie obsiuiyć po­
trzeb naszych, tak, że np. tego roku licz­
ne ładunki drzewa z powodu trudności 
ruchu kolejowego do Gdańska nie mogły 
być transportowane.

Dla handlu morskiego Gdańsk dzisiaj 
nie wystarcza. Rozbudowa Gdańska do 
t-kiełi rozmiarów, aby mógł obsługiwać 
t chniczn e trudna do przeprowadzenia, bo 
wszystkie urządzenia są st re i port rnu- 
siałby być komp!etn:e b'dowiny. Port w 
Gdyni będ/ie miał dla nai ogromne ż-na- 
czen e i przyczyni się w wysoiim stopniu 
do kompleln^go uniezależnienia nas od 
zagranicy.

l i l i i  E s l  -  t e l i
i.

Ze względu na nadchodzące wybory
i obłudny maskę, jaką sobie uskłada blok 

. endo-cbadccki, by uchodzić za zbawcę 
społeczeństwa polskiego, a szczególnie 
ludu pracującego, nie od rzeczy będzie 
przypmnnieć opinji publicznej o z3chowa­
niu się reakcji dotychczas w Sajmi^ vo- 
bej 'Państw?, społeczeństwa i tv h. na któ­
rych głosy reakcja obecnie pcI ;; 1

1) Po zejściu się Sejmu U:t:wodaw- 
czsgo w lutym 19iD roku sloiyl Naczel­
nik Państwa Jóźel Piłsudski w': dzi; jako 
yJcwy Psńitwa, którą mu prrexazafa R?.da 
Regencyjna v/ roku 1913, w ręce S 
Wszystkie strennictwa sejmowe jednogło­
śnie uchwaliły oddanie ponowna wl.-uizy 
Naczelnika Państwa w ręce Józefa Pił­
sudskiego, Prezesem klubu endecji był 
wówczas posjł Korfanty.

Pomimo tej iednomyślnej uchwały 
Sejmu reakcja przez blisko 4 lata obrzuca 
Naczelnika Państwa biotem i wyzwiskami 
w najgorszy sposób. Temsawem nie Sia- 
nuje swych własnych uchwał. Wyborcy! 
pomyślcie o tem i wiedzcie: iż  wszelkie 
uchwały i przyrzeczenia Endo-Chidccji są 
nic nie watte, gdyż są to kłamcy i fary­
zeu sze. ,

2) W roku 1919 uchwalił Sejm Ust. 
ustawę o 8-godzinnym dnia pracy w prze­
myśle i handlu. Stronnictwa prawicow; 
d^żą bezwzględnie do obalenia tej ustawy. 
Głównym wrogiem tej ustawy — jako s 
cjalnego prawa robotniczego — isst Zw - 
zek Ludowo-Narodowy, czyli End cja, w 
którym zasiadają: obszarnicy, kapitaliści, 
bankowcy, profiior -ie, ksizin, włościa­
nie itd. Domagsją się oni zniesienia 8-^o- 
diinnego dnia prac? i sądzą, że w przy­
szłym Sejmie będą mieli taką siłę, że ów 
zamach im się uda.

Robotnicy i ludzie pracy! Pamiętaj­
cie o tem przy wybor»ch i r.i? odbijcie 
głosu wrogom ludu pracującego. E lo- 
Chadecja pragnie Was w przyszłym Sej­
mie ujarzmić i pozbawić praw socjaln>cb.

a) W roku 1920 uchwalono w Sij- 
mii ustawę o kasach chorych. Obecnie 
cala reakcja a takie włościanie pragną za 
wszelką ccnę znieść łę ustawę, by pozba­
wić robotnika rolnego i jego rodziny opie­
ki państwowej na czas choroby.

Dotychczas posłowie NPR. skutecznie 
bronili tej ustawy, za co są obrzucani 
blatem  przez reakcję. Chadecy na pozór 
rob ią  tekźe minę obrońców tej ustawy, 
Ićcz w duszy nie iy  .z ą  robotnikowi opie­
ki. Połączona reakcjo pragnie w przyszłym 
Sejmie utrącić Kasy Chorych dia robotni­
ków i wydać ich na łup pracodawców.

Utrącenie K as Chorych jest niesły­
chaną krzyw d ą dis robotnika polskiego— 
natomiast Ola Państw a jest wstydem  i 
hańbą, bo zan ikie m  feuUuryl N ie  wybieraj

i własnych ciawrogów kultury polskiej 
mięzców!

4) Niedawno wniesiono w Sejmie 
ustaw? o opiece społecznej dla ubaąich, 
bezdomnych, kalek itd. Reakcja i.włościa­
nie ustawę odrzucili do komis i, by nie 
by!o opir i państwowej nad biedakami w 
Polsce. Dla inwentarza są przepisy ochron­
ne, dla biednego ludu polskiego reakcja 
ochrony państwowej ¿sie dopuszca. Niech 
ginie z głodu i n^dzy i to nazywa „cbrze- 
ścii»i'ibiw£u.“. Jakby wygi nało w Polsce, 
gdyby reakcja minła wyłączną wjadzę — 
wteacz<38 aa pro wadziłaby uapesjW ^ęrssy  
średniowieczna harap i snopek sło nyl

5) Endc-Chadecja wcia wciąż, iŁ 
wałczy z Żydami,' lecz gdy chodzi o jej 
partyjny interŁS, nie wstydzi się Dlagać 
na kolanach Żydów o pomoc, jak to uczy­
nił Korfanty przy obiorze Marszałka Ssimu 
Trąmpczyńskiego, gdzie diiąki tylko po­
parć u Żydów został tsnze obrany mar 
szałklem.

6) Przy glosowaniu w sprawie mo­
nopolu tytuniowego C3ia endo - caadicja 
debatowała i głosowała rszeai z wszyst- 
kiemi Żydami przeciwko monopolowi, 
gdyż kapitaliści polscy i żydowscy tak lin 
rozkazali.

Chadecja odegrali przytem marną 
roi; usłużuego h^asa kapitalistów poisko- 
żydowskieb.

Robotniku! Pamiętaj o tem w dniu 
wyborów, iż rzekoma ciirześcijańsko-robo- 
tnicza organizacja jak Chadecja poszła z 
ks. Adamskim na czele na uśiugi hyjsn 
kapitalistycznych. 0;ia cię zaprowadzi do 
upadku i niewoli o ile na nią glos od- 
dasJ

7) Reakcja udaje obrońcę Rzeczypo- 
opolitej, a tymczasem tsprawia szacherki 
handlowe z Żydami i bez nich obsjść się 
nie może. W redakcjach pism reakcyj­
nych pracuje pełno Żydów i wrogów pol­
skości — którzy przybrawszy polskie naz­
wiska' udają patrjotów i wymyślaj i robo­
tnikowi polskiemu. Ludu Polsk i Crybyś 
miał sumienie popierać w dniu wyborów 
tych paskatzy, katorzników Twoich? Po­
myśl o tem, jeszcze jest czas!

8) Eudo-Chadccja trąbi na aterai ze 
względu na niebezpieczeństwo niemieckie 
w Polsce; a tymczasem ich mężowie zau­
fania w rządzie jak: minister Kucharski, 
wicemin. Połczyński, wicemin. Seyda, po- 
ktyjomu błagali Niemców w Sejmie, by 
przy głosowaniu nad Senatem oddali swe 
głosy za reakcją, przyrzekając w zamian 
za  to daleko idące ustępstwa ze szkodą 
dia polskości!

N ie  kto inn y jak reakcyjni polscy 
posłowia poparli wnioaek niemiecki w Sej­
mie, żądający zatrzym ania nadal niemiec­
kich d zie rła w c ó w  na domenach państwo­
wych! B iedny robotnik nie może do«ta6
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morgi ziemi, l«cz b*k tyioi mogą ąiq na­
dał Qi«pravnic rozpościerać aa ziemi pol­
ski«).

Robotnika poi kl Kurczycielc m »le­
pił Piskiej aie oduaj ani ićunego głosu 
Twego.

Uw agi. v
F f i ł s a ę w i  o b r o ń c y  

r o b o t n i k ó w .
¿naczne poroszenie wśród piwnych 

kół rotr.tu czych wywołała sprawa skaso­
wania zagonków. Od dzierżawców ł od 
tych, którzy cbciell być dzierżawcami za­
gonków otrzymuje redakcja nasza raz pc- 
riz listy, domagające się napiętnowania 
zarządzeń magistrackich.

Umieszczona przez n ia  wzmianka w 
tej sprawie wywołała wyjaśnienie, które 
zdumienie wywołać musi w każdym cz|o 
wieku, który się zajmował kwestją społe­
czną, a w szczególności kwestją robotni­
czą,

Z wyjaśnienia sławetnych ojców M >
glstrata dowiadujemy si«, że zagonki ro­
botnicze zostały skasowane z powoda rze­
komej poprawy waruuków bytu wśród 
sfer robot Iczycb.

Gdyby tego rodza'u wyjaśnienie na­
desłał nam Maglitrat buriinzyjny, to 
wvystlco byhby  w porządku. Nie dziwili- 
byśmy się i nie zabieralibyśmy w tej spra­
wie płosu. Gdy jednak czyni to Magistrat, 
w którym siedzą Rawski Aleksy, Stupnic­
ki Roman i Dora Klaatyńik», którzy po­
dają sią na ws.-ysuie strony za jedynych 
i prawdziwych obrońców robotniczych—to 
musimy publicznie wyrazić zdziwienie z 
powodu zdumiewającej nieznajomości tak 
obszornie omawianej w literaturze społe­
cznej kwestji zagonków ez> też ogródków 
robotniczych.

J-iklo więc tow. Rżewski i tow. Dora 
Kłuazyńska przypuszczają, i<i ogródki pc- 
siid j \  w^łjcznie li tylko znaczenie dc- 
chodowe. Czyi uie wiedzą ci przedziwne­
go autoramentu przedstawiciele robotni­
ków, że ideą zagonków robotniczych jest 
zbliżenie robotnika do przyrody i prze­
ciwdziałanie choćby w najdrobniejszym 
stopniu zgubnym skutkom pracy robotni­
ca w warunkach zabójczo uiehyglenlcs- 
nych. Uprawa zagonków w celach zarobę 
nO vych odgiywa w danym wypadku roi- 
zgoła podrzędną. Na pierwsze miejsce wya 
suwają sią względy zdrowotne, które dly 
przedstawicieli robotników powinny była 
być decydujące. Tow. Rżewski i tow. Dor- 
Kiu zyuska te wzgljdy zlekceważyli, ro:u 
mująa na modłę pierwszego lepszego bur-

CONAN DOYLE. 8)

tuja iab kapitalisty. Ten drobny pozon ie 
przykład potwierd*3 fu, co u t tyle raty 
powtarzamy, ie  obecny izekomo roboirft- 
c y Ma^&toat na kadym  kroku i przy 
k żiej apoactmości aibo lekceważy sobie 
*;ra~y roboiałcze, albo ic i aupetnie nie 
s ia  i nie rozumie.

Dowodem tego jest ryzykowne twier- 
drenie Magistratu, nastąpiła poprawa 
bytu «¿ród sfii robotniczych.

Towarzysza z Magistratu w wygod­
nych fotelach za zielonemi binrkaml tak 
widocznie oddalili się od żjoia, że nie 
wiedzą co sią dzieje lut aie na szerokim 
¿wiecie, ale w naszej Ł >dz{. Gdyby bo­
wiem wychylili nos poz* progi Magistra­
tu, toby takich głupstw n e pisali i nie 
wystawiali się na publiczny śmiech i nie 
i^iiby na rękę reakcji, i.tóra również twier­
dzi, że robotaik obecnie ma sią Już do* 

-brze. (.
M o r d a  x.

Buki purpurowe,
„Zdawało ml siej, ii obecność pańska 

uratuje wszystko. Oczywiście, byłabym 
mogła uciec z domu, ale ciekawość moja 
była prawie równie silna Jak moja obawa. 
Postanowiłam tedy zatelegrafować do pa­
na. Zarzuciłam okrycie i kapelusz, po- 
s?ł.am do biura telegraficznego, oddalone­
go o jakie p j ł  mliii od domu i, wracając, 
ut czułam taką ulg«, jakgdyby mi wielki 

ciężar spadł z serca.
„Wszelako, gdy zbliżałam się dojdo- 

mu, zdjęła mnie straszna trwoga, na myśl, 
ie  pies moie być spuszczony z łańcucha, 
przypomniałam sobie jednak, ie  Toiler 
tst zupełfiie pijany i źe nikt inny zr bić 
by tego nie mógł. Powróciłam tedy bez 
wypadku i spędziłam pół nocy bezsenni.; 
z  radoś i, że pana wkrótce zobaczę.

„Dz ś rano otrzymałam z łatwością 
pozwo'enie na wyjazd do Wlnchisteru, ale 
mus;ę być z powrotem o trzecie , gdyż 
państwo Rucastle wybierają się do sąsia* 
dów i nie będą wieczorem w domu, tak, 
Je muszę pozostać przy dziecku. Panie 
łl lir.es; opowiedziałam panu wszystkie fa- 
kty i byłabym bardz© szczęśliwa, gdyby 
mi je pan ^ y iaĆNił, a nadewszystk«, gdy­
bym wiedziała, ca mam począć.

Słuchaliśmy obaj z natężoną cieka­
wością tej całej historji. Gdy miss Hui;ter 
i kończyła, mśj przyjaciel wstał, zaczął 
chodzić p© p©koju, głęb©ka Zimyi’#*y, z 
r^ken a w kiesre&feen.

— Cay Taller jest j«zc«e pijany? — 
spytał.

— Tak. Słyszalarr, jak zona iego 
mówiła do pana Rucifiłe‘*, ¿e nie m o H z  
siego wydobyć s'owa.

Wydział Rady Głównej ZZP. nadsyła 
nam następującą odezwę:

W  dniu to września r. b. podpisa­
ny został przez Związek pepesowsbl w 
Warszawie regulamin płacy w zakładach 
graficznych.

Regulamin ton, to sprzedaż tego, 
co drukarze uzyskali drogą kilkuletniej 
walki i siedmiotygo dniowych strajków.

Niech każdy drukarz przejrzy do­
brze k^rty regulaminu, a przekona się, 
Ile zrobiono ustępstw  i obniżek.

Zasadę urlopów prawio zupełnie 
skasowano, ponieważ właściciele drukarń 
będą usuwali pracowników przed rokiem, 
aby nie nabyli praw urlopowych.

Pracownikom gazetowym obniżono 
zapłatę za pracę nocną, zniesiono 10 proc. 
za pracę przy gazetach, pozbawiono ich 
odpoczynku świątcezuego.

Wprowadzono komisję kw alif ika­
cyjną, czy dany pracownik w art je s t  mi* 
nimum, a nie ograniczono fabrykacji 
uczniów, zalewających zawód drukarski.

Nie sposób tu wyszczególnić wszy­
stkich krzywd, które regulamin ów wy­
rządza drukarzom.

Odpowiedzialność za podpisanie re­
gulaminu ponosi wyłącznie oszalały ko- 
misarz-prezes.

Kłamstwem jest, że dla obrony in­
teresów drukarzy nie utworzono jednego 
frontu z obawy braku  solidarności ze 
strony Związku z ulicy Elektoralnej 
(K/Z.).

— Dobrze. A Ruc istle‘owie wycho* 
d :ą  dziś wieczór."

— Tak.
— Czy jest w domu piwnica z mo­

cnym zamkiem?
— Jest.
— Zdaje mi się, miss Hunter, i* 

po-tąpiiaś w tej cal j sprawie, jak kobieta 
inteligentna i odwaina. Czy mogłaby pa-ii 
zrobć jaszcze coś więcej? Nie wspominał­
bym pani o tem, gdybym pani nie uważał 
za kobietę v.y ątkową.

— Spróbuję. 1 cóż to takiego?
— Przyj eJziemy obaj do Buków 

Purpurowych o godzinie siódmej. Ruca- 
stle'ów już nie zastaniemy, a Toljcr, mam 
nadzieję, będzie w dalszym ciągu niepo­
czytalny. Pozos aje więc tylko jego żona, 
ł.tSra mogłaby nim przeszkodzić. Otóż, 
jeśii pani moie posłać j j  po cokolwiek 
do piwnicy I zamknąć pod kluc*, ułatwi­
łoby nam to niezmiernie naszą robotę.

— Dobrze, zrobię jak pan chce.
— Wyśmienicie. W takim rasie prze­

prowadź my najściślejsze badanie. Istnieje 
tylko jedno możliwe wyjaśnienie. Sprowa­
dzono panią po to, żeb,ś odgrywała czy­
jąś roi?, a ten ktoś jest zamknięty w o- 
wym tajemniczym pokoju. To rzeoe oczy- 
wi t3. Co do uwięzionej nie wątpię, ie  jest 
to córka pana Rucastłe'3, Alicja, ktira, je­
śli mnie pamięć nie myli, miała jakoby 
wyjechać do Ameryki. Pan Rucastfe wybrał 
panią bez najmniejszej wątpliwości dłoteg© 
że pani jest d© niej p:.dsbna zo wzrostu, 
ruchów i włosów. J«j obcf-.t© włosy pra­
wdopodobnie skutkiem choroby, naturalnie 
więc i pani musiała poświęcić swo$e. Przy­
padek, niezwykły istatnie, ehciał, że pani 
analaała ©boięte warkeere. M z  
gf4cińca jest niewątpliwie jed«ym z prą'« 
jacitł pa&W iri0is jjj narse- 
czonym, Kftrego ośuikują podomtństw«m

Tow y Związek’ od' samego początku 
swego atnipnia uznawał solidarność 
wszystkich drukarzy na gruncie ckoao- 
nilc/nyra. w  listopadzie r. z. w odezwie 
p t . | K«aflł# »tanowisko“ pisał, io  konieez- 
nem je s t  porozumiewanie sł^ obn związ­
ków' w sprawach ekonom oznyoh. W 
grudniu r. z. pt> otrzymaniu projektu re ­
gulaminu od właścicieli zwrócił się do 
prezesa związku „klasowego* z propo­
zycją porozumienia się w tej sprawie, 
ale oirzym ł odpowiedź odmowną.

Właściciele drukarń wiedzieli do­
brze, że nowy związek nie uozyni im 
ustępstw  i dlatego rokowali z coraz bar­
dziej ustępliwym związkiem klasowym.

I te ustępstwa uzyskali. Dyktator 
zgodził się na wszystko. Zamydlono oczy 
drukarzom wyższą podwyżką i zabrano 
im tf \  co dawniej uzyskali.

Dyktator zemścił się najbardziej na 
pracownikach gazetowych, za to, że mu 
nie byli dość ulegli.

Słusznie oburzeni pracownicy gaze­
towi nie zgodzili się na obcinanie za­
robków, na zniesienie wypoczynku św ią­
tecznego i zagrozili strajkiem.

Oszalały dyktator pepesowskiego 
związku porozumiał się z wydawcami 
gazet i obiecał na wypadek stra jku dać 
im armję łamistrajków, złożoną z człon­
ków swego Związku.

Drukarze! Fak t ten mówi sam 
za siebie! Nic wolno więc drukarzom

aJ

«•:& j. 
ic ił d > 
li;.; rows 
»)« ie--.f->.

*Cft M 
op^ria s

gazetowy i n i ni i i\ni! żki swo^iw 
mnków? Ciłyż podcAs »trajkti 
tygodni« wogo.^gily.saly g n it i j . ?l , 
oali pr*«ownicy ga/.etowi całej «»'•’ 
swoicłi zaroIjkóT. aby padfer^fK**’ 
kujący eh towarzysz,y? I dziś, ’<“f 
nieczn«ść zmasKa pracowników ? 
wych do obrony swoich warunków 
dą się drukarze, którzy j -jdn 
m istrajki za nich praeować? i>.Vl 
wieczną haóbąlll '

Czyż drukarzom akcydensów?5 
leży na tem, żeby ich towarzysz 
towi mieli niższe zarobki? Czy ' 
co zyskają?

A więo precz z łam is tra jk  
niech nie znajdzie się w Warsz&'rl — . 
karz, któryby za nich stanął do

Niech właściciele drukarui ł r Jzos.tął 
dawczyjcowi-dyktatorowi, kupią “I  lcJ 
. ja k  koci łeb“. . 1 .  W

Dziś nareszcie spadła masM J  s 
karze mają dowód w ręku, kto 1 
warunki pracy. * I ji "Z*
Warszawa 1S września 1922 r. , g^Url". 
¿wiązek Drukarzy Zjedli, Zaw. P0' Ie 

Pracownicy drukarń g ^ et<y  
„Gaz. Poranna“, „Gaz. Wai'S?®i 
. Kurjer W arszawski“, „Kurjer I)0[J.'

......— 1 Łr-trjer
maszy®

Hores

C/.t 
Ła ¡ióln< 
frztd v 
iniev.a (v 
dtiiałe. l-

■ —----- ■ —- * f ..
, Kurjer“ (czerwony), „Kurjer
„Monitor Polski“ (skł. 
„Rzeczpospolita“, „Robotnik*

Po 
Kłos, rę
Pfzomó
^Kani 
któ , 
Łli;i o'a
oriik li

Dnia 17 września rb. o godz. 6 po 
południu w lokalu PZZ (ul. Główna 81) 
odbył eię wiec Narodowego Robotnicze­
go Komitetu Wyborczego Kobiet wespół 
z Polskim Zw. Zaw. służby domowej w 
Łodzi.

Kol. Kulczyński zreferował- sprawę 
wyborów do Sejmu 1 zadania kobiet-Po* 
lek robotnic podczas głosowania.

Kol. Durko w przemówieniu swo- 
Jem skreślił dotychczasową działalność 
różnych „pań i paniuś“, s tarających się 
otumanić i wyzyskać nieświadomość 
robotnio dla swoich celów osobistych i 
eDdecko chadeckich.

Kol. Bednarczyk referował projekt 
Ustawy o służbie domowej opracowany 
przoz Ministerstwo Pracy i Op. Społ., 
k tó rem u za wzór posłużył projekt opra­
cowany przez klub posłów NPR. Na­
stępnie za,naczy-ł, iż przyszły klub pu- 
selski NPR musi eię starać, aby ustawę

* wPierw s; 
*iia p. 
ci o Vyj 
demo ki-
kilku 1
Iowieic/,,

Ptę przegłosom a', jaknalprędzoj i u‘ | 
wyzysk, stasowany przoz ,'rozk»^- tsobnl' 
no „paniusie“ na służbie d o m o w ,  ‘ 

Wszystkich mówców nagfi. ' 
długotrwałemi hucznemi oklaskaO'1'

Na fundusz wyborczy złożO»9 
raźnio tuk. «,100.

Wiec zakończono o godzim® 
wieczorem.

Sprnwy robotnicze.
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K a r y g o d n e  s e a s h o w a n io  
d a l o g a i a  z w i ą z k u  k l a s o 1̂ 8

W ubiegły pordedziałeb, tj. ^  
w fabrycc RogozM» ig o  przy u*' 
mor^klij 84 miał r  !a łse  wypada*5^  
ny potępienia i rdda a pod Pr^  
opinji publici rej . , J a ^ a t  fibry" ̂  
Ba^rowakl r Froa . .io portjerni t0

decji,
**gjW.
Na zak
^ lii'¡cl 
»Ni.- cli

I  Tt®raine 
IJych

- sk ¡ 

fe p .Sl 
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pani i ową suknia panny Alicji, w jaką 
panią ubieiano. Wesołość pani i zacho­
wanie się wykazuje mu, że p .nna  Ruca­
stle jest zupełnie szczęśliwa i nie pragnie 
już, ieby się starał o jej względy. Pies 
bywa co noc spuszczany, b /  pr eszkodzić 
wszelkiemu między nimi . porozumieniu. 
To wszystko jest dość jasne. Najpoważ­
niejszym p n. tem sprawy jest natura 
dziecka.

— jakiś to może mleć związek? — 
zawołałem.

—  Mój drogi, jesteś lekarzem i uczy­
łeś się poznawsć usposobienie dziecka, 
studiując jego rodziców. Czyi nie widzisz, 
że sprawdza się to i nawzajem? Często 
bardzo, obserwując dzieci, zyskiwałem 
pierwsze wskazówki o charakterze ich oj­
ca. Natura dziecka, które nas na razie 
zajmuje, jest niemoralna w swojem okru­
cieństwie: dręczy ono prze^ samo zamiło­
wanie do okrucieństwa, a czy odziedzi­
czyło tę pr/ywarę od ojca, zawsze u- 
śmieciiniętego, czy też od matki, w kai- 
dym razie to smutna pr.e o^iednia dla 
biednej dziewczyny, która znajduje się w 
ich rękach.

— Jestem pewna, że pan ma s łu­
szność, panie Holmes — zawołała nasza 
klijentka. — Przypominam sobie teraz 
dtiesiątki szczegółów, które mi dowodzą, 
że pan wpadł ni irop właściwy. Ochl nie­
ma chwili «1« stracenia, trzeba spiessyć z 
pamocą lei nieszczęśii*ej.

—“Musimy być ostrożni, b® mamy 
«9 czynienia z człowiekiem p rz e b i ty m .  
Nie mażemy przedsięwziąć nie przed go­
dziną słusłttfą, 9  tej godzinie będziemy 
przy pa i i tajomaiM z a d n io  wyjaśniona.

Siidma biła, gdy, wiwni danemu sło- 
w-a, pr*ybyb$my do Bakśw Pu)»f. u nowych, 
pozastawiwwy p©w*z po drodze w go­
spoda»?. Grupa drzew, o liściach ciemnych

lśniących, jak metal polerowany, w
Uie‘tle zachodzącego słońca, wskazałaby 

dom, gdyby nauet miss Hunter nie 
kata na nas, uśmiechnięta, w progu dr;

— I cóż, udało się pan?  — s? 
Holmes. m

W tej samej chwili dobiegł na.' * ' 
chy odgłoi z suteryny.

— To panl Toller w piwnicy ^  
parła miss Hunter. — Mąż jej cłu P 
sienniku w kuchni. Oto klucze, t<j c 
me, jak par.a RucastleM. _ . ,  ^

— Sprawiła się pani wyśmieniCjj?,,.,! 
zawołał Holmes z zachwytem. —  ̂ i 
n ech nam pani wskaże dro? j 
zapoznamy się z tą tą je rm  a spra v ’

Weszliśmy na s:V <•’y; o tw o^/ 'i(i; 
drzwi, minęliśmy kor arz i ,i ^  
się przed opisaną prze^ ..,os iiu ter 
rykadą. Holmes przerwał sznur i z ;! 
pręt żelazny, próbował kilka kłuci/* " 
żaden nie pasował do zamku. Z 
nie dochodził nas na;Iże;szy odgłos; 
bec tej ciszy twarz H olm e/a  zasępić

— Mam nadzie ę, że nie przyb' * .¿r 
za późno — rzekł. — Sądzę, miss v ! y r  
iż lepiej będzie, gdy wejdziemy sam1- „ 
lej, Watson’łe, podważ drzwi ram)etł 
może zdołamy je wyłamać.

Drzwi były stare i z łatwością . ,y 
piły wobeć naszych wysiłków. \Vpadi. ',i ' 
da wnętrza. Pokój był pusty. Całe _ _ .. 
błowaale składało się (z małego łizK* 
loweg©, ze stoliczka i kosza, pełne2°fWir  
lizny. Okn#. wybite w dachu, był* 0 j / \  
te — nwiezi©na zirikł«. . j /

— N©wa nrkofemaość — 
m:S. —■ Ten zacny jagom©ść od£ '  
miary miss Hunter i per wał swoją f y

— Ale którędy?!
Cd.
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(pow. Białostockiego).

Czternaście wiorst od Białegostoku 
*a północ leży miasteczko Horoszcza. 
Í72u¡ w o j n była iu fabryka włókien­
nicza (własność Moessa); fabryka zatru­
w a ł a  kilkuset robotników. W czasie 
J°J"y fabryka została spalona i dziś 
rJĄjbtHły tylko po niej mury, a robot­
ny do dzi« dnia pozbawieni są pracy.

W dnin 8 września staraniem NPR. 
j^oył się w Horr-szozy wielki wiec po- 
■vl;?CZT>y przy udziale k ilkuset zebranych. 
I |<T¡ zagaił" kol. poseł Hellich, przewo- 

C2i'ł kol. Leśny, sekretarzował kol. 
Jankiewicz.

Poseł Hellich zabierając pierwszy 
*i°s, referował sprawy polityczne. l’o 
ł  ^mówieniu kol. llellicha założono tu 
k^ a i'ucją NPR. i wybrano zarząd, w 

z/bH 1(1° : ' s °  skład weszli kol.: prezes kol. 
. ‘^ ¡ c z ,  wice-prezes Bernekier, skar- 

Bucbolc, sekretarz Bobrowski.

£  B i c f e g o s t i D h u .
p. W tych dniach odbył síq wiec NPR.

e' wsza do zebranych na sali przeraó- 
ę. ',a I». Komornicka i w długiem reíera- 
j  Wyjaśniła zebranym z n a c z e n i  prasy 

I v¡ lu n a ty c z n e j .  Następnie przemówiło 
i fn, • kolegów: Szadkowski, Leśny, Józe- 

osüjwvicz, Jabłoński. 
iftFr-r ; ftc . 1’odczns przemówień jak iś  pijany 
wej- j  ' .-n Halicki, który wstąpił do cha- 
K chciał kiytykować niektórych ko-
:ainh Zebrani go wszakże wygwizdali,
ż o n « !^  ^kończen ie  odśpiewano „Rotę“, Ko-

v. P0, 
/.eto*

I»oraJ
poi:

10

19 *

\ , l!| itklej i yriec zakończono okrzykami: 
9i 'Ni ch żyje NPIt.1"

& Tegoż samego dnia odbyło się ze­
pnie Poi. Zw. Zaw. dozorców domo- 

, Jch pod przewodnictwem kol. Szad- 
°*8kicgo.

»y Staraniem Zw. ZaW. Metalowców
: “**• otrzymali Metalowcy podwyżką 
ił4cy 4u proc. w fabrykach metalowych.
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laclkiem .
C i. n . ś s i w  u n f ę ^ a c h .

j Ulice miast, i klatki schodowe w 
Julach są jako tako oświetlar.c poza- 
i m wszędzie uwzględniona została po 
b żtba światła, jeno w... ustępach panuj: 

ciemności tak, jak  w najkrytycz- 
^JSzych czasach wojennych. Z uasta-
L  . 'Wieczoru ubikacje te s tają  się nie- 
L^Piecznemi norami, irwłaszcza dla tych, 
,¿°rych potrzeba zmusi do szukania ich 
Łb ^ h ś c i e  w posesji obcej, nieznanej 
p i j a j ą c  już  to, że indzie tacy naraże- 
y  Sfł na zanieczyszczenie odzienia i obu- 
J a o zawsze brudno w ustępach łódz- 
ia , ^¡¿my i podłogi czy posadzki, a 
|»u 0 grozi im wpadnięcie do dołu, bo 
ę  Wiadomo — większość ustępów ma 

■urawe posadzki.
^ We ■yvszistkich dziedzinach życia 
c a°amy zwolna do czasów normalnych, 
K-nr. ż jednak dotąd nie pomyślano o 
ta,u> aby oświetlać ustępy wieczorem 

> jak  to było w zwyczaju dawniej. 
lr Zwracamy uwagę policji na sprawę 

'vJższą X. X.

ii
ii i f f !  

K a l e n d a r z y k .
D sii Tomasza 
Jutro Tekli *
Wschód sioncat, 0 m. 10
Zachód s 6 m. 51
Wschód księlyca 1 ia. 07
Zactaód 3 IB. 82

— Z Rady fś5ioj:kiaJ. Środowe po­
sa d z e n ie  R. M. me odbyło aię oc ty -  
wiścle * powodu braku q io ru m  Ns 
stąpnę posiedzenie, p raw om ocne bez 
waględu na Ilość obecryCh rodnych, od 
będzie u q w soboty 23 bm. Na posie ­
dzeniu tem  u ’<ortc'Tone zoetanle dri»rł5 
c iy tan ie  budżetu na rok odmlnist a  
cyjny 102’. (bip

— Opłata za Itety wartrś o»e. Jak
nas poinformowano z dniem 21 wrze­
śnia r. b. opłaty pocztowe za paczki i 
listy wartościowe, nadawane w obrocie 
wewnętrznym i zagranicę uiszczać nale­
ży według obowiązującej taryfy poczto­
wej, zamiast zw. znaczkami pocztowa- 
mi, wyłącznie gotówką. (lot)

— Z Kuratorium szk. Łódzkiego. Wi­
zytator p. A. Dominikiewic/. zwolniony 
został na własną prośbę ze swego stano­
wiska. Wizytatorem został zamianowany 
p. Ferdynand Śliwiński, starszy referent 
Kuratorjum. P  Konstanty Bzowski, dy­
rektor państw, gimnazjum w Kaliszu 
objął funkcję wizytatora na przeciąg 
roku szk. 1 f»22j5?3.

— Święto Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej. W niedzielę, 24 b. m. odbę­
dzie się na rzecz kasy inwalidów Łódz­
kiej Straży Ogniowej Ochotniczej w He­
leno wie wielka zabawa ogrodowa pod 
nazwą: „Święto Łódzkiej Straży Ognio­
wej Ochotniczej*. Wobec popularności, 
jak ą  się Straż Ogniowa Ochotnicza wśród 
publiczności naszej cieszy, należy się 
spodziewać, że obywatelstwo całego mia­
sta  naszego pospieszy na tę zabawę, aby 
przysporzyć kasie inwalidów Straży 0- 
guiowej Ochotniczej—funduszów. (lot)

— Zjazd felczerów. W dniach naj­
bliższych odbędzie się w Łodzi zjazd 
felczerów województwa łódzkiego, zor­
ganizowany starauie.m związku felczerów 
w Łodzi. Na zjeździć omawiany będzie 
stosunek felczerów do kasy chorych.

— JoJnodniówka Oficerów Rezansy. 
Zarząd Zwiąż ..u Oficerów Rezerwy ai- 
mier^a wydać w Ł jjz i , Jednodniówkę 
Ilustrowaną“ poświęconą sprawie Ofi­
cerów R-. xerwy, ich doli i niedoii, orga­
nizacji Związku, poczynaniom ekono­
micznym itp. Główny.m celem  tej .Jadno- 
dnlówki“ jeat poinformowanie spole- 
czaftstwa o Oficerach Rezerwy i kon* 
solidacja sił wśród nich eamycrs.

Wszelkie ogioazen a i reUiamy przyj­
muje do „Jednodniówki* Akademickie 
Biuro Reklam i Ojłoszań, Przejazd 4, 
w porozumieniu z wydawcami* (lot

— Sensacja reklamoyja. Nowootwarte 
Akademickie ¿3 uro 0 0i„Ł.- ń i Ke .idin, 
Przejazd 4, wpadło na pom ysł um iesz­
czania reklam na dorożkach.' W tym 
celu została  już zawarta  specjalna u- 
mowa ze związkiem dorożkarzy i w 
na bliższych dniach ujrzymy na doroż­
kach obok taksy reńiamy różnych firm. 
O rv -inalny ten  pornyai i.iezawodnie 
wzbucz: zainteresowania- wśród Lupców 
i przemysłowców, którzy, z lednej stro­
ny reklamując się, w znacznym stopniu  
pomogą akademickiej młodzieży w swych 
poczynaniach. (lot

— „Tani" v.ęgial magistracki. .; W y. 
dział handlowy przy m agistracie  sp rze­
daje ludności węgiel poaostuły po zao ­
patrzeniu  insty tucyj społecznych i uży-

' teczności publicznej, po 4 tys. mk. za 
korzec. Drzewo zaś sprzedawane jes t  
po 1050 mk. za centnar (100 k!g.) za 
ezczapy suche. bip

— P. Zw. Zaw. Praccwn. Elektrot. o- 
twiera własny ldub sportowy przy Zw. 
Uroczystość otwarcia odbędzie się dnia 
23 bm. w Białej Sali hotełu ManteuffU.

— Choroby zakaźna. W czasie od 
10 do 16 Lm. zapadło w Łodzi: na tyfus 
plamisty 2 (zmarła 1), na tyfus brzusz­
ny 34 (¿m. 6), .na  czerwonkę 12 (zm S) 
osób. Na gruźiicą zmarło w tym czasie  
18 osób.

— Podejrzana choroba. W mieszka­
niu przy ul. Dworskiej 69, zachorowała 
Józefa Paw lak  robotnica, k tórą pogoto­
wie odwiozło do szp ita la  w Radogoaz 
czu. Zachodzi podejrzenie cholery azja­
tyckiej. bip

— Zamach samobójczy. Z balkonu 3 
piętra domu 56 przy ul. Piotrkow­
skiej, wyskoczył na bruk w cełu samo­
bójczym niejaki Drobnis (Konstantynow­
ska 57) i uległ złamaniu prawej nogi i 
lewej ręki. (bip)

Paieiij ¡ f i t a  u t o p .

T sa ir , m s z a k a  l s w i a .  -

Ttałr Ificjik?, C egielniani f>i.
W piątek, dn. 22, o g. 8.15 w. i w 

niedzielę 24, o g. 3 p. p. Teatr Miejski 
daje dla Zrzeszeń rob. i intelig. .K rąg  
interesów“ wytworną maskaradę J. Bo- 
nawente. W sobotę, o g. 3 i pół dla 
młodzieży szkolnej powtórzony będzie 
„Sulkowski" z p. Jerzm anow ską w roli 
Agnieszki ks. Gonzagi.

W przygotowaniu „Nina“ dram at L. 
Kampfa. W roli Prof. Williama Larsona 
wystąpi dyr. Henryk Barwiński. Reżyae- 
rję tego ciekawego dramatu powierzono 
p. Januszowi Sarneckiemu.

Teatr „Scala“.
Operetka Krakowska pod dyrokcją 

J. Winiaszkiewicza.*
Dziś t. j. w piątek, 22 b. m. poraź 

ostatni „Odmłodzony Adolar“, który stał 
się niejako clou sezonu. Powodzenie tej 
operetki skłania dyrekcję»do wznowienia 
jej  w dniu 7 października z udziałem 
Józefa Redo, art. sceny warszawskiej, w 
roli tytułowej,

-W sobotę, 23 wkroczy triumfalnie 
na scenę tea tru  .Sca la“ wspaniała pod 
względem wokalnym i scenicznym ope­
retka Kai mana „Dziewczę z Holandji* 
grana z niebywałem powodzeniem na 
scenach europejskich. Dyrekcja i reży­
s e r a  (T. Wołowski) nie szczędzi starań, 
aby całość wypadia Jaknajwspanialej. 
Chóry i orkiestra pod ba tu tą  D. Rajgel- 
mana znajdą szerokie pole do popisu. 
Kpstjumy z własnej pracowni.

W poniedziałek 25 przedstawienie 
w Pabjanicach; grany będzie .Odmłodzo­
ny Adolar“.

Z  ż r c l a  o r g a n i z a c j i  Fl P  R
P c s i s c k s n h i  P r o z y d j u m  Z a «  

r s ą r f u  Ł w ia z i s J c g o  Gui*£ł.
W sobót«; d. 28 bm. o godz. 6 w. 

punktualnie odbędzie się w Kiubie 
(Piotrkowska 91) posiedzenie Prezydjum  
Zarządu Łódzkiego NPR., na które 
proszeni są o przybycie prócz człon­
ków kol. posłowie łódzcy, mówcy wy­
znaczeni przez Polskie Związki Zawo­
dowa i NPR. do przemawiania na nie­
dzielnym wiecu, oraz kierownictwo 
Straży.

Z e b r a n i e  b r o d o w e g o  R a *
b D t n i c ś s r j o  i k m i t e t u  V <?yb or-  

. c z e g o  n a  p o w i a t y  Ł ó d z  . i ,
. Ł a e t i i  i S i c r s c i z & i .

W niedzielę, d. 24 b. m., o godz. 
10 rano odbędzie się w Klubio NPR. 
(Piotrkowska. 91) w Łodzi zebranie Na­
rodowego Robotniczego Komitetu Wy­
borczego na powiaty Łódzki, Łaski 1 
Sieradzki. Sprawy ważne. Delegaci N. 
P. R-u, oraz Polskich Związków Zawo­
dowych proszeni są o bezwzględne przy­
bycie.

C z i o S n i c a  B a l u s h a .
W piątek, 22 b. m. w Klubie przy 

ul. Franciszkańskiej 58 odbędzie się ze­
branie zarządu, dziesiętników i komitetu 
wyborczego. Obecność wszystkich obo­
wiązkowa. Sprawy ważne.

D z i e l n i c a  G ó r n a .

Dnia 23 r. b. o godz. 7 wiecz. w 
Klubie NPR. przy ul. Kątnej 2 odbędzie 
się posiedzenie plenarne Komitetu Wy­
borczego. Sprawy bardzo ważne. Obec­
ność wszystkich obowiązkowa.

Dnia 24 bm. o gous. 9.30 rano w 
Klubie NPR. przy ui. Kątnej 2 odbędzie 
się konferencja. O becność wszystkich 
obowiązkowa.

Z dn. 2ł bm. sosta ło  otworzone 
biuro przedwyborcze NPR. Dzielnicy 
Górnej, które udziela informacyj w spra­
wach wyborczych od godz. 7—9 wiect.

K o n f e r e n c j a  D z i e l n i c y  
Z i e l e n e j .

Wpiątek, dnia 22 b. m , o godz. 7 
wieoz., w lokalu NPR., (Piotrkowska 91), 
odbędaie się koaforenega Dzielnicy Zle- 
onej. W ejśeie  za legitymacjami.

D z i e l n i c e  W i d z e w !
Dn. 22 b. jQ., w piątek, o goda. 6

wiecz, w
22 b, m., w piątek, o goda, o 
klubie (RbkJclóska VI), odbę-

dzie sio ogólna konferencja NPR. Dziel­
nicy Widzewskiej dla w szys tk ie j  esłeu- 
ków.

Ze względu na ważność s‘praw, ja­
kie b-^dą omawiane, koledzy NPR. pro­
szeni są o liczne i punktualne pnqrbyoie.

C fia iy  n a  f a n d a s z  w y t o m ?  MP8.

Na listą Ni l i i  pracownicy hotelu 
„Grand“ złożyli mk. 15,000; na listę  M  
112 pracownicy hotelu „Savoy“ — mk. 
5,600; na 1. .Ma 113 pracownicy hotelóvr 
„ i ‘olski i Mannteuffel“ mk. 6,000; na jN4 
114 pracownicy hot. „Victoria“ mk. »,*00; 
na Ars 115 pracownicy zakładu kąpielo­
wego „Central“ mk. 4,500.

Zebrano: na listę JM* 29 w fabryce 
Góralskiego (wykończalnia) mk. 13,000; 
na 1. M  38 w fabryce Grinsztajna—Pry­
watna Jsis 4 (przędzalnia) mk. 36.775; na 
1. JsS l io  w fabryce Fiszera (przoz kol. 
Chrzana) mk. 11,600.

Na ogólnem zebraniu służby domo­
wej w dn. 17 bm. w lokalu PZZ. złożo­
no mk. 0,100.

Czy można leczyi -nieszczę- 
i\m r a iło ś  -  SBggesfjq?

Już dnwno yaychołogcule i biolo­
gowie orzekli, 4o atiłość j?8t właściwie 
chorobą, uienormainym sUneoi organi­
zmu — tylko leczenie tuj cłm obj' oka­
zało się  trudniejsze m í lccxeaie raka 
lub gruźlicy... Przynajmniej U b było 
d tychczas, obecnie bowiem otwierają 
Bię przed n iesz .sę  ‘liwemi ««kochaoemi 
— nowe zupełni© fi-ispektyłfy... Sugge- 
stja śmiało wkracza w d/.iedzinę eroty­
ki — zwiastując możliwość sakończenia 
konfliktów miłosnych na drodze lecze­
nia suggestją.

Jeden ze znanych polskich hypao- 
tyzerów — oświadczył, iż podejmuje się  
tego rodzaju kuracji, usuwając biłą swej 
woli miłość nieodwzajemnianą lab fał­
szywie umieszczoną... Opowiada on, iż 
w praktyce jego zdarzył się mu m ifisy  
inuemi t.astępujący przypadeK:

Zgłosiła się do niego pewna

e n ł s d i s  E B *f.yatka d r a m a »

zaręczona z człowiekiem, z^ęPiguJą^m 
ze wszech miar nu poważanie. Ze Isa- 
mi w oczach zwierzyła síq, iás z*toí>‘!ía- 
ła się w innym, oo postawiło ją w fa­
talnej sytuacji, bo pragnie dotrjyciaó 
narzeczonemu danego 6Ío,*,s, a przytem 
wie, iż człowiek, klirega pokoebbła n;o 
wart jest jej miłości.

—  Uczucie te Jest silniejsze 
m nie!..

K a f w j  n s n i is  pssi-r, p » n i e  
d c M o r s s i i »

Ulecz mnie z tej miłości!...
Hypnotyzer wzdragał się pr,:e* 

czas jakiś —  w-reszcie wzruszony proś­
bami i łzami zdecydował się spróbov- aó 
siiy  euggestji. Eksperyment się udał, 
albjwiem w kilka tygodni później, le­
karz otrzymał list dziękczynny od swej 
pacjentki, która też wkrótce

« s y s z ł s  z a  n ? ą ź  z a  s ® o « o  
n a r z e c z o n e g o . . .

Gdyby to istotnie prawdą być mi'i- 
ło, to zmniejszyłaby się niechybnio ilośó 
krwawych dramatów miłosnych i samo­
bójców, a zawikłania miłosno znajdo wa» 
łyby rozwiązanie niesłychanie prosię .. 
Parę wizyt u lekarza-hypnotyzera i nia-* 
szczęśliwa miłość znika niby ból głowy 
po zażyciu aspirinyl...

Tylko... wprzód trzebaby zbadaó 
czy m iłość jest  istotnie chorobą — czy  
też może najnormalniejszym stanem du­
szy ludzkiej!...

Z giełdy warszawskiej
Notowano; Dolary 76&Q 

Franki frano.
Marki niem. 5.40
Franki belg. ¿do
Franki szwajcarski« 14 «6
Fun. aterlingi 343»Q



P R A C  A* •— !»  «21.

Wielki dramat 
historyczny w
6 -c iu  aktach.

Henryk. VIII, król angielski 1 Joanna Seymkur, dama dwora Arcybiskup Cranmor 
Królowa Katarzyna Aragońska Anny Boleyn Trefniś króla Henryka
Księżniczka Marja - Lady Rochford Hrabia Percy
Książę Noriold Mao Smcton, poeta Sir William Kingston, komen-
Anna Boloyn, iego siostrzenica Kardynał W olcoy dant twierdzy Tower.
Rycerz Henryk Norris Kardynał Oampeggio

Rycerze, żołnierze, mieszczanie, służba dworska, tancerki.
W  ro li  A n n y  Boleyn: H E H « Y  F O R T E M .  W  ro l i  H e n r y k a  VIII: E M I L  J A 8 N B 8 G S .  

Początek przedstawień w soboty, niedzielo i frwięta o g. 3, w dni powszednio o 5 p .p .,os ta tn i seaas o 9.15 wiooi. 
UWAGAI Dla Członków Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proo.
Dla urzędników Państwowych 25 proc., z wyjątkiem sobót, m ela ie l  i świ^fc.

(Dolina Szwajcarska) 
ul. S ienkiew icza  J& 40

ESziś i d n i  iiss& tęgsngroh:

W niedzielę, da. 24 bież. mies. o godz. 4 popoi., 
w Sali Związku Majstrów Fabr. Rzpl, Polsk. przy
ul. Pańskiej 74, odbędzie się

» t ___

w i a l n i e  Z e b r a n i ®
w sprawie przedwyborczej. Zebranie to, jnko zwo­
łane w drugim terminie, będzie prawomocne.

Z a r s ą d  Z w .  E 3ssS© tr. F a b * .  
R a p l .  P c B . a d d z i i s ł M  IL d r fz & ią g o «

s y p i a l n i o ,  s t o ł o w e ,  
l . u c h e u n o ,  e z a f y ,  ł ó ż k a ,  Vrz®* 
w l t d « i ú » k l a  o r a *  w a s t y » ^  
w c h o d z i  w  r a k r o a  m o b l a r a *  

e t o l a r a t l .  101

Ceny k on k u ren cy j^ 1
W. PRZEŹDZIfiOitf 
P iotrkowska Nj IOS-

T u  D l  o j  u l i  n a  P i o t r k o w s k i m i * ,  
l o j  s a m e j  c e n i e  J a k  n a  a ' a  „ j -  
c c ,  p o l o c a  g o t o w a  uhranl3vfjł 
v , c  i  u ż y w a n o  p o l e k l  e k l e p  

l i .  K K i l P N Y ,  u l .  N a w r o ‘
r ó g  l U l i t ł s k i o g o - _ ^ ^ B |r .;.

Mlch»łlile.viczowa Józef-i * 
bila kartę od '

z fabr. Pornafiaklcgg;~<-d|

Nadgórskl Jan  ziRublt F°r.‘Lł 
kartę demobilizacji, vtf- 

w Łncku I wleie Innych “ | 
iŁcr.tów woji^owycli. .*L^z2—J Ł  
f)ic  Konstanty « g u b ił ł,* , j, 
■* zwolnienia z wojska, F
v p. k, u. [
P r t t u i i u U / ą c  u l .  V * o H > u r ^  $ 

gebiouo nVt ¿lubr.y i  ‘ 
w y d a n y  z  W i d a w y  n a  j m H  t  
w a l n i e j  E u g e n J ! .  U c z c i  J  
I a z c a  r s c ^ . y  z v . r ó c i c  d o  
stracił „Pr^cy*. T u

Poszukuję się
czeladników stolarłU ob, 
t r «  15, m .  3 9 .  ■ .
T)ach S t e f a n  cagnbll d°w!r, ■, 
•*- «obuty, wydamy w .

€ e x  s i s e a  t t h í » ' ¿ b  z ę b ó w t

L z a - ć e n t y s t y  1 3 «  P R Ó S S
¡S, Piotrkowska £45* 

g g g y  Ł i a  b i e s y  r o b a t n l o z a j .
2.4» picmiüOWfinSs craz «rppawiania xsjhéxt
EBasaassErsan C f i ła ła  p o d t s ^  t s k s y ,  BSKSEEiSEaaa

Choroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp,

•Łóżka metalowe Konrata Jarnuszkiewicza.
Całe urządzenia do stołowych, sypialnych, salonów, 
gabinetów oraz kuchnie białe, Biurowe meble i  
krzesła Thoneta, poleca w dużym wyborze Maga­

zyn Mebli
w. R c m l s z s s s k i e g o ,  P i o t r k o w s k i  U B ,  i  d- f r o n t

TEŁ.EFOI8 Si  — Sś. 2483—a

Z a k ła d  E£s*awiecki | |

L e o n a r d a  H e t m a n a  I
!5I6?0S8S^£U453 G S , &

Wykonywa zamówienia z materjałów własnych 
i powierzonych po cenach przystępnych.
W j f b o n a n f o  p ie p ia r s ź o p z ę d n D .

Specjalność: roboty futrzane. i |

sznytcwych rebót—z głę­
boką praktyką— 53-tsszu- 

, a ] o  p a 2 a % .
Łaskawe oferty pud „Me­

chanik“.

c s s r a a B f l s f c ^ r a
P i e p w s z o p z ę d n y

•*- soDisiy, wyaa»y ^  *'z_, a
Potrzebny cbíopijj
d o  o b s ł a g ł  ’ g o ś s l ,  
m a  o b e z n a n y  w  t a k i m  i n 1 j ,ü

w y k o n y w u j «  o b s t a l u n k i  p o d ł u g  
o s t a t n i c h  m o d e l i .  M a j ^ e  t a n i  
l o k a l ,  s z y j e  p o  b a r d z o  n i s k i e j  
c e n l o  P a l t a  o d  1 2 0 0 0  m k ,  k o -  
B t j u m y  o d  1 5 0 0 0  m k ,  C o g i o l n i a -  
n a  4 7 ,  f r o a t ,  F a j g a n b l a t  8 1 - 5 0

DRÜKAEHIA. AKCTDBNSO’WA

D r. n e A

P í E ¿ i L .  ..A
r o b o t y  t i r u k a r s ^ . .  /■:

l i t c h u n k l ,  B l a n k i e t y ,  —  
C y r k u i a r z e ,  K v r i t a r j u a z a  
A  f i s i e ,  P r o g r a m y  1  t .  p .

D l a  S t o w a n y e i a ú  1 o í - 
g a a í z a c j i  r o b o t n i c z y c h  
a n a e s n a  u s t ę p s t w o ,  u  s

C h o r o b y  e k ć r n o  1  w i n t r y c z n a .  
P r a y j i c u j o  c d  1 2  d o  2  p o  p o t  

i  o d  5  d o  8  w j e e s . "

Gdańska (Dłosa) 42.

Z a w a d a k a  1 0 .  
P O W R Ó C I Ł  

C h o r o b y  s k ó r n e  i  w e n e r y c z n a  
0 — 1 16 — 8.

ŁÓDŹ, UL. PR Z E JA Z D  Nr. 8, S p e c j a l i s t a  
Chorób mseryczpfcb, iłór- 

tych, moczopk.iovyali, 
friy jo . 10—1, 6—3, paal* i —4 

Południowa 23.

1 p ł a e ^  n a j l o p l e j  z a  b r y l a n t y  
g l o t o ,  p e r ł y ,  z ę b y  « z t a o i a ł

d y w a n y  l  f a t r a

H . W & R S Z & W S K i  
P f o ł p s i o w a i i a  9 .


